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Królestwo Polskie.
«— Z Warszawy dnia 30. grudnia 1831. ’  • x

Rząd tymczasowy Królestwa Polskiego. 1 o 
roztrzaśnieniu uczynionego sobie od Komisyi 
rządowej spraw wewnętrznych i policy. przed­
stawienia , jak mają Łyć likwidowane pogorze- 
le z przyczyn wojennych wynikłe ?

Zważywszy , iz organizacyja towarzystwa 
ogniowego w Królestwie Polakiem nie obejmu­
je zastrzeżenia, aby pogorzelc z klęsk wojen­
nych wynikłe, z funduszów towarzystwa wyna­
gradzane były.

Zważywszy, iż gdyby towarzystwo ogniowe 
do wynagrodzenia pogorzel, w skutek klęsk 
wojennych wynikłych, pociągnionem być jpia- 
ło , dó składek na ten cel przykładaeby się 
musieli tylkp należący do towarzystwa, rpszta 
zaś mieszkańców byłaby od' takowych węlną; 
do wynagrodzenia zaś z funduszów’ składek, 
mieliby prawo tylko c i ,, którzy zabudowania 
swe w towarzystwie zabezpieczyli.

Zważywszy nadewszystlto , że wynagrodzenie 
pogorzel, w skutku klęsk wojennych przez 
wojska zrządzonych , przenosiłoby inoznosc 
Stowarzyszonych ; stanowi:

Iz towarzystwo ogniowe nie ma obowiązku 
wynagradzać pogorzeli w czasie wojny w roku 
4831 przez wojska zrządzonych.

Przez postanowienia^ dnia 11. (23.) b. m. 
rząd tymczasowy zatwierdził jksiędza Adama 
Paszkowicza , prałata archidyjakona kapituły 
metropolitalnej , na urzędzie administratora 
arcliidyj-cezyi Warszawskiej, a jksiędza Bąkie- 
wicza, prałata archidyjakona kapituły katedral­
nej Sandomierskiej, na urzędzie administratora 
dyjecezyi Sandomierskiej.

Przez postanowienie z dnia 20. b. m. rząd 
tymczasowy mianował następujących urzędni­
ków w izbie obrachunkowej : PP. Jakóba Brzo­
zowskiego , rachmistrza lsz ‘j  klassy, szefem 

Wydziału kontroli; Karola Jenicke i Felisa 
’rzeziiiskiego rachmistrzów klassy Zgiej, raeh- 

mistrzami klassy lsże j; Józela Przemyskiego 
rac Unistrza Iszej klassy w komisyi wojewódz­

twa Mazowieckiego, Pawła Czarkowskiego i 
36zeła Eysymenta podrachmistrzów w kon­
troli izby; Alesandra Lochmana, kalkulatora 
w komisyi rządowej wojny, oraz Antoniego 
Krukowskiego rachmistrza w komisyi woje­
wództwa Mazowieckiego, rachmistrzami klassy
2g‘ćj- .

Jenerał jazdy lir. Witt , gubernator wojenny 
miasta stołecznego Warszawy, zawiadomia ni- 
niejszem s że wszystkie wdowy, żony oficerów 
polskich, których mężowie lub ojcowie przed 
rewolucyją służyli w stopniach oficerskich, a 
które nie mając dostatecznych na utrzymanie 
się funduszów, są w potrzebie udawania się 
do rządu o wsparcie, mają wprost osobiście 
lub ’ przez podane od nich proźby, udawać się 
do biór ltomisyi rządowej wojny z dowodami 
posiadanych przez tych oficerów stopni, stoso­
wnie do których naznaczane im będzie wspar­
cie , aż <ło czasu , gdzie dalsze względem ich 
losu zajdzie postanowienie.

Jenerał-adjutant hrabia Wincenty Krasiński, 
wyjechał z Warszawy dla zwiedzenia woje­
wództwa Płockiego i Augustowskiego, zltąd po­
spieszy do Petersburga,

Obywatel Warszawski pan Veltlmzen, pozo­
stał jeszcze w Kalkucie dla ułatwienia inte- 
ressów handłowych ; będący z nim, a w tych 
dniach przybyły hrabia Władysław Małachow­
ski, zwiedził odległe okolice Azyi, odbywał' 
podróż na Gangesie, widział Dely i przepy­
szne rozwalmy Palmiry; wracając znajdował 
się na wyspie S. Heleny.

Wisła juz stanęła. Wczoraj przejeżdżano 
lekkiemi wozami po lodzie. Zajęto się także 
urządzeniem drogi przez kładzenie słomy i 
polewanie jej wodą.

Dziś zimna stopni 43.

Rossyja.
—  Z  Petersburga dnia 10. grudnia 1831. r. - 

Tutejsza gazeta handlowa pisze : —  »W tej 
chwili postanowione zostały ważne odmiany 
celne , które wymagają dokładniejszego obja­
śnienia. Cel najwyższego ukazu'względem nie­
których rozszerzeń praw rozmaitych władz
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celnych, nie może podlegać Sądnej .wątpli­
wości ; obejmują bowiem dalszy hrok do us:- 
lowania, aby zwolna w miarę możności uchy­
lić ścieśnienia handlu ustawami celnemi. W ie­
le miast cieszyć się będzie skutkami. Posta­
nowienie względem niejakich podwyższeń :ła 
i oplata procentowa od wszelkich wprowadza­
nych towarów, obejmuje tymczasowy środek, 
zrządzony latami wojennemi, powiększeniem 
długu publicznego i wojną w kilku prowin- 
cyjach. Sprawiedliwa publiczność uzna bez 
ochyby, iż jeżeli ostatnie ciężkie lata nie 
nadwerężyły żadnych istotnych interesów bo­
gactwa narodowego , musiały jednak nareszcie 
wycieńczyć środki pokrycia zwiększonych wy­
datków, i że w tym razie najlepiej było na­
tężyć bardziej galęż niestałych podatków, niż 
przystępować do innych środków. W  porówna­
niu z ciężarami, jakie nie dawno w krótkim 
czasie wzmogły się w innych krajach , zarzą­
dzone powiększenie dochodów celnych nie 
może się wydawać uciążliwem. Na wielora­
kie tłumaczenia wystawionem będzie postano­
wienie względem stosunków handlowych z Pol­
ską , nie ze strony tych, którzy je znają, 
lecz ze strony większej części tych, któ­
rzy ich nie znają. Stosunki te były dawniej 
(jak wiadomo) uregulowane na wyłączną ko­
rzyść Polski. I tak naprzykład od towarów 
bat ełmanych rossyjskich opłacano przy wpro­
wadzaniu do Polski 15 procentu , a od towa 
rów wełnianych polskich przy wprowadzeniu 
do Rossyi tylko 1 procent. Stan ten miał już 
dawniej niszczący wpływ na wyroby rossyjskie, 
dawał powód do tysiącznych użalań, i nie 
mógł pozostać. Teraz przyjęto system wzaje­
mności ; od obu towarów płaci się 15 procen­
tu. Taka jest treść nowych postanowień; pod­
wyższenie cła od innych artykułów jest pra­
wie zupełnie nieznaczącćm, a celem jego jest 
tylko pokrycie wydatków. Z resztą postano­
wienie obejmuje w głównej rzeczy dawniej­
sze tylko przepisy. W  ogólności nie przer­
wie się wcale przez to handel Polski z Ros- 
syją, a każdy przyzna to , kto % wiadomością 
i słusznością sądzi o rzeczy. Nie namiętności, 
lecz zimna rozwaga i sprawiedliwość dla obu 
Stron, kierowały piórem W tej mierze.«

Zatwierdzona przez N. Pana uchwała komi­
tetu ministrów stanowi : -iż urzędnicy cywilni 
i wojskowi oddaleni ze służby i skazani na 
więzienie w domu poprawy, tam gdzie nie 
m a takiego domu, przez czas wyrokiem ozna- 
czony, w policyjnem więzieniu mają być za­
trzymani. Po wydaniu wyroku w miastach 
gubernijalnych i powiatowych, marszałkowie

o wyrzeczenie swego zdania będą wezwani i 
poczem wyrok zostanie wprost przedstawiony 
enerałowi gubernatorowi, który do narady 

w tym względzie wezwie marszałka szlachec­
kiego Gubernii. W  przypadkach kiedy jene­
rał lub cywilny gubernator nie może się zgo­
dzić z marszałkiem względem wyroku , ta­
kowy przedstawiony będzie ministrowi spraw 
wewnętrnych do przejrzenia i zatwierdzenia."

Hiszpanija.
Nadzwyczajna Gazeta nadworna Madrycka 

z d. 8. grudnia r. z. zawiera wiadomość o wzię­
ciu w niewolę znanego naczelnika rewolucy- 
jonistów hiszpańskich, zbiegłych do Gibral­
taru, Don Jose Maria de Torrijos. Ponieważ 
władze Gibraltarskie użyły surowych środków 
przeciw Torrijos i jego stronnikóm, przeto w no­
cy z d. 30. j stop. na 1. grudnia r. z. odpły­
nął on na 2 barkach w 50 do 60 ludzi z po- 
mienionego portu. Dwa statki, trzymające straż 
przy brzegach, udały się za nim w pogoń i 
zmusiły go rzucić się na -zachód od Malagi na 
brzegi. Buntownicy wysiedli na ląd przy'odgłosie: 
vJSiech żyje wolność 1 i zatknęli trójkolorową 
chorągiew. Jenerał Monet uwiadomiony o ich 
poruczeniach, poczynił najspieszniejsze rozpo­
rządzenia, aby zabrać tych buntowników. Lud 
wiejski z okolic pospieszył z zapałem dla 
wspi rania wojska królewskiego. Torrijos 
schroniwszy się do pewnego folwarku,' okopał 
się tamże, lecz będąc oblężony poddał sio 
w d. 3. t. m. Wraz ze swoimi stronnikami 
na łaskę.

Portugalija.
Siła morska, którą Dom Pedro chce posłać 

ku wyspie Terceirze , aby z tamtąd popłynę­
ła do Portugalii, składa się z 1 fregaty o 54 
działach, 1 korwety o 18 dzaiłach, 1 szonera o 
6 działach i 3 statków parnych, a których każdy 
bierze400 beczek ciężaru. Lndzie na tych okre 
tach zaopatrzeni są w żywność i żołd na 4miesią- 
ce, począwszy od 1. stycz. 1832. Posłano także 
do Terceiry 5000 zupełnych mundurów, ży­
wność na 2 miesiące dla wojska, które ma wy­
lądować, i trzech miesięczny żołd. Korrespon- 
dent Liverpolski donosi , że angielski statek 
parny »Lord Blayney* z 300 ochotników, któ­
rzy pod Dom Pedro chcą przeciw Portugalii 
służyć, popłynął do Belle-isle. Ta wyprawa 
tak była tajoną, iż tylko niektórzy ludzie o tem 
wiedzieli. Ajenci Dom Pedra są niezmier­
nie czynni i gorliwi; werbują prawie we wszy­
stkich miastach portowych i czynią oficerom, 
na połowie żołdu będącym, największe acz 
zwodnicze nadzieje.



Wielka Brytanija i Irlandyja. Fraucyja.

Najnowsze wiadomości z Londynu z d. 16. 
grudnia r. z. wierzorem, donoszą: »Ponieważ
na dzisiejsze posiedzenie izby niższej zapowie­
dziany był wniosek do powtórnego odczytania bilu 
rełormy, przeto już wcześnie zapełnione były 
galeryje , i członkowie izby niższej zebrali się 
w' nadzwyczajnej zupełnej liczbie. Chociaż był 
nacisk w izbie; wszelako po za izbą i w przy­
ległych ulicach głęboka panowała cisza. Roz­
prawy, które przy odesłaniu tych kilku wier­
szy dopiero się rozpoczęły były, zapewnie nie 
są jeszcze dzisiaj ukończone i mniemają, ze 
jutro (w niedzielę) zbierze się dla tego izba 
wcześniej jak zwyczajnie. Lord Althorp oznaj­
m ił dzisiaj, że po drugiem odczytaniu bilu re- 

- formy wniesie na odroczenie parlamentu do 
19. stycznia. Dla tego parlament na tak długo 
będzie odroczony, ponieważ nie można po ir­
landzkich członkach parlamentu wymagać, 
aby się w przód w Londynie znajdowali. Lord 
Althorp rzekł także, że izbie przełonę beda 
bile telormy irlandzki i szkocki, za nim taż 
Utworzy wydział względem angielskiego bilu 
reformy. Dzisiaj, za nim przystąpiono jeszcze 
do rozpraw względem powtórnego odczytania 
bilu reformy, wniósł sir R. Peel rzecz o czę­
ści rossyjsko-holenderskiego długu , którą An- 
glija przy utworzeniu Królestwa Niderlandz­
kiego na siebie przyjęła. Na pytanie, czyli 
Vnglija i teraz, po rozłączeniu tego Królestwa, 
płaci procenta pomienionego długu, i czyli się 
to stosuje do wyraźnego przepisu. traktatu, od- 

*■ powiedział lord Althorp w sposobie potwier­
dzającym. Tak jeneralny adwokat ,̂ -jakoteż 

prawników, będących członkami opozy- 
cyi (sir E . Sudgen i sir Ch. Wetherel), mieli 
udział w tych rozprawach. Nakoniec, gdy lord 
J. Russel uczynił wniosek po powtórnego od- 
czytania bilu reformy, o ś w ia d c z y ł  się najprzód

E .zeciw temu lord Porchester i wniósł, aby 
ił doi 'ero za sześć miesięcy powtórnie od­

czytany został; sir E . Sudgen wspierał jego 
■'niosek. W  izbie wyższej starał się dzisiaj lir, 

Aberdeen wnieść rzecz o werbowaniu ludzi dla 
D om  Pedro i Donna Maryja da Gloria, wsze­
lako , ponieważ nie uczynił formalnego wnio- 

n' e mógł uzyskać od hrabi G rey , jak  
tylko zbaczające oświadczenie. Poczem odro­
czyła izba posiedzenie swoje do dnia 19. stycz­
nia.  ̂Na giełdzie robiono dzisiaj po pierwszy 
|az Interesa co się dotyczę portugalskiej po- 
snr» j  na rzecz rejrncyi i obligacyje na takową 
płata aVVaiio P° d° 1 procentu z przed- 
P »’ sto*ownie do pierwiastkowych warunków.

Dnia 19. grudnia popołudniu zaszły znowu 
rozruchy w Paryżu. Kilkuset uczniów zgroma­
dziło się w blizkości Panteonu i chcieli z tam- 
tad większa częścią miasta udać sie do Cite
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Rergere (w  blizkości Boulewaru Montmatre) 
dla oddania sztandaru obecnym w Paryżu je ­
nerałom: Ramorino, Langerman i Schnei-
de. Rolo Font neuj zdybali się ze szwa­
dronem gwardyi municypalnej, której towarzy­
szyło kilku komisarzów policyi i sierżantów 
miejskich, a która pochodowi temu przeszko­
dzić chciała. Gdy mimo tego szli dalej ucz­
niowie, uderzyła na nich jazda i rozpędziła ich.

ielu z tych młodych ludzi udało się ztamtąd 
dó izby deputowanych, zatrudnionej właśnie 
dosyć htirzliwemi debatami nad udzieleniami 
prezydenta rady, tyczącemi sie wypadków lu­
gduńskich i podali protestacyją panu Meuguin, 
którą tenże odczytał istotnie w końcu posie­
dzenia , na co odrzekł prezydent rady, że 
względem wzmiankowanego wypadku odebrał 
już był list jenerała Pajol treści następującej: 
rLiczne zgromadzenie uczniów szkoły lekar­
skiej odbyło się blizlto południa na placu koło 
tej szkoły. Tysiąc dwieście do tysiąc pięćset 
tych młodych ludzi ciągnęli rotami , po czte­
rech’, ulicą Delfina do PontneuJ-, Przybywszy 
na plac des irois Marics, rozpędzeni został: 
przez szwadron gwardyi municypalnej , którą 
wspierała kompanija piesza ikjże gwardyi, a 
którą komisarze policyi poprzedzali; spokoj 
ność została natychmiast na wszystkich punk­
tach przywrócona.« —  Zaraz po udzieleniu tern, 
posiedzenie rozwiązane zostało, a debatę o spra­
wach lugduńskich na dzień następny odłożo­
no. —  Monitor z dnia' 20. grudnia nic o tych. 
wypadkach nie wspomina.

Jak już w gazecie ostatniej donieśliśmy, pre­
zydent rady ministrów na posiedzeniu izby de ­
putowanych z dnia 17. grudnia wspomniał zno­
wu o wypadkach lugduńskich, któreto nowe 
urzędowe doniesienia miały uzupełnić dawniej­
sze z dnia 25. listopada. Przyczyną b zpo- 
średnią tych smutnych zdarzeń, mówił pan 
Perier, było bez zezwolenia rządu zaprowadze­
nie taryfy, do której udział władz miejscowych 
nadawał w oczach robotników charakter zobo­
wiązania. Rząd przekonany o niebezpieczeń­
stwie poaobnego nieprawnego układu, wy­
tknął prefektowi Rhodanu dobrze rozwalony 
zakres jego zachowania się i polecił mu oraz, 
by taryfę tę, bądź przez umyślne zapomnie­
nie , bądź przez wpływ spokojnej rozwagi 
zniósł powoli, ale bez gwałtownego wstrząśnie-



nla. Popełnionego raz. błędu nic można było 
lepiej naprawić, lizać mógł tein bardzi 'j po­
legać na rozwadze i przezorności władz miej­
scowych , ile ze takowe brały same pod opiekę 
swoje możność utrzymania taryfy. Zawczcśus 
ogłoszenie o mając.em wkrótce nastąpić znie­
sieniu taryfy wznieciło zaburzenie w klasie ro­
botniczej i przygotowało tym sposobem kata­
strofę z dnia 21. listopada. Okoliczności te* sa­
m e, które za późno zawiadomiły rząd o istnie­
niu taryfy, ażeby przyjęciu onejże można było 
przeszkodzić, te same okoliczności przez nie­
wczesne ogłoszenie zniweczyły zupełnie zamiar 
rządu, chcącego poprawić stan rzeczy bez 
przemocy i gwałtownych wzruszeń. Tu pan 
Pericr przeszedł do wykazania środków , któ­
rych rząd użył po wybuchnicniu powstania ido 
szczegółów znanych już uprzednio, a potem 
tak dalej rzecz prowadził: Z pomiędzy dwóch
środków dążących ku temu, by powstanie opa­
nować , użył rząd łagodniejszego i umyślił 
przed bramami Lugdunu oczekiwać na uspo­
kojenie wzburzonych namiętności, hy miejsce 
ich rozwaga zajęła. Ze wszech stron nastrę­
czała się rządowi chętliwa pomoc; gwardyje 
narodowe żądały udać się w pochód , a nawet 
zaślepiona ludność Lugdunu życzyła sobie po­
wrotu praw i opieki rządu. Przezorność i god­
ność zalecały uprzednie rozbrojenie rokoszan; 
nie wolno było oraz W  imieniu, rządu wcho­
dzić w żadne zobowiązania. Poddanie się mu­
siało być bezwarunkoweni. Równie tak mocno 
potrzebowauo rozwiuienia dzielnej, uszanowa­
nie nakazującej siły zbrojnej. Pobyt księcia 
i marszałka oraz był najzdolniejszym do zaspo­
kojenia wszelkich potrzeb chwilowych. Odezwy 
wydane mocnym ale uspakajającym tonem, 
samą sprawiedliwością tchnące , imponujacy 
przegląd wojska , przy którem ze słusznym 
wyborem użyto tak nagród królewskich, jak 
i surowości praw, przychylnie, ale z godnością 
oraz przyjęta deputacyja , zapowiedziane roz­
wiązanie gwardyi narodowej , połączenie woj­
ska i zjednoczenie rozpierzchuionych oddzia­
łów —- te były czyny, uprzedzające wjazd do 
Lugduiui. Po wjeździe tym nastąpiło rozpu­
szczanie ruchomej gwardyi narodowej, towa­
rzyszącej wojsku do Lugdunu , wezwanie nie- 
zajtfudnionych robotników, by przyjęli służbę 
Wojskową , udzielenie uciśnionym najpotrzeb­
niejszej pomocy, staranna baczność na obcych 
w Lugduuie, troskliwsze przeglądanie zaświad­
czeń robotników i t. p. tymczasowe mianowa­
nie prefekta , początek rozbrajania gwardyi 
narodowej, utworzenie tymczasowego funduszu 
wsparcia, urządzenie potrzebnych lobót woj-'

skowych, nareszcie oddalenie niepotrzebnie 
w Lugd .tnie; znajdu jącego się wojska , a to po 
uprzednim drugim przeglądzie, na którym- 
książę sztandary i nagrody rozdawał. (Tu "nar 
stąpiła obszerna pochwala wojska linijowego 
i jednej części lugduós Ili aj gwardyi narodowej.) 
Ostatnim zamiacowym środkiem marszałka 
było zniesienie taryfy i wszystkich w związku 
z nią będących stosunków , jak dalece takowe 
tyczyły się zarządu. Bylto środek, który naj­
mniejszego oporu nie doznał. Dobrze zrozu­
miany interes fabrykantów, równie jak rządu, 
wymagał obmyślenia środków, któreby potrze­
bie prędką pomoc przyniosły, oraz zupełnie 
uspokoiły umysły. Izba handlowa Iugduuska 
Żądała zmian w organizacyi rady znawców i rząd 
zatrudnia się właśnie tent żądaniem. >V takich 
stosunkach następca tronu i marszałek opuścili 
uspokojone miasto. Sądowe śledztwa występ­
ków pojedynczych, w czasie rozruchów popeł­
nionych , odbywają się torem swoim. Obo­
wiązkiem , oraz życzeniem jest rządu , wydo­
być prawdę z pośród namiętności i błędów. 
Przyczyny i skutki powstania nie miały z resztą 
żadnego politycznego charakteru , a lubo nie­
przyjaciele. rządu starali się wpływać do roz­
ruchów, nadzieje ich wszelako wielce zawie­
dzione zostały. —  Tu dotknął mowća po­
wszechnych przyczyn przemysłowego dręt­
wienia , które przypisują ciągle na karb re- 
Wolucyi lipcowej i rządu. Jedne z tych głów­
niejszych przyczyn znajdował w tein dowie­
dzionym twierdzenia , że jeszcze przed rewo- 
lucyją lipcową dostarczane wyroby fabryczne
0 wiele przechodziły potrzebę; nieodzownemi 
skutkami przesilenia politycznego w r. 1830. 
były: mniejszy obieg kapitałów, pomniejszenie 
konsumcyi, a przeto samo przerwanie -robót. 
Pan Perier dotknął polem jeszcze części finan­
sowej systematu ministeryjaluego , twierdząc , 
że rozbrojenie jest najlepszą poprawką bud­
żetu i wezwał oraz wszystkich dobrze my­
ślących, ażeby dostatecznie przejęli się tą my­
ślą : że względem polepszenia losu klas prze­
mysłowych i roboczych tylko od czasu, pokoju
1 praw czegoś lepszego spodziewać się można.

Monitor wyraża : »P.ułki połączone zc swo­
imi zarodami i ze swymi czwartymi batalijo- 
nami, lub z piątymi i szóstymi szwadronami, 
przybiorą znowu tę orgauizacyją, jaką miały 
przed utworzeniem batalijonów i szwadronów 
wojennych; zatem nie będzie już zarodów 
wojska.*

Sąd ltassacyjuy odrzucił W  dniu .17. grudnia 
odwołanie się pana Marrast, jerenta j Tribune, 
na którego zapadł wyrok sześciomiesięcznego
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'więzienia , pOOO fr. kary pieniężnej i 25 fr. za 
koązta sprawy, z powoda potwarzy, rzuconej.na 
panów Kaźmierza Pericr i Soulta.

Mówią o nowym dzieńniku Constitutionei, 
który wydawać mają panowie Evariste Du- 
moulin , Ćauchois - Lemairgt i Bert

Szwajcaryja. ;
O klęsce i rozprószeniu powstańców w księ­

stwie Neuenburg, zawierają najnoW-Ąże'wiado­
mości z Neuenburg następujące szczegóły: 
Ponieważ powstańcy otrzymawszy posiłki z kan­
tonów Genewy , Waadt, Frejburgu i Berriy , 
zbliżyli się w d. 17. grudnia r. z. ku miasti ■ 
i w drodze swojej kilka domów zrabowali 
przeto oświadczył jenerał Pfuel, ze się roz­
poczęły k r u k i  nieprzyjacielskie. W  nocy wy­
słał on przeciw nim kolumnę z 500 ludzi 
złożoną. Ponieważ powstańcy domyślali się 
ataku ze strony mieszczan, przeto nie trudno 
było zmusić ich bez krwi rozlewu do-ucieczki. 
W  tej sprawie Zginęło tylko dwóch ludzi, a z mie­
szczan ani jeden nie został raniony. Osadzono 
kilka wsi, wzięto 50 do 60 niewolnika, między 
którymi 4 do 5 naczelników. Bourcjuin umknął. 
-Dwóch przewodzców miano rozstrzelać. W  d. 
18. ruszyło 1800 ludzi (800 z miasta, 600 zgór,J 
3 400 z doliny V(il de Ruz pod dowództY’ ;m  
paną,Pfuel, do doliny Trakerstlial, gdzie jak 
nowsze doniesienia ■ opiewają , koło wieczora 
przyszło dó małej potyczki, w skutek której 
-'ozprószyli się wszyscy awanturnicy i uszli do 
kantonu Waadt. Borquin , jak słychać, za­
myślał po zdobyciu Neuenburga i wybraniu 
kontrybucyi, opatrzony w pieniądze i działa , 
ruszyć ku Bazylei, i nie byłoby mu brakło 
molłochu, któryby się z nim był . połączył 
dla drugiego zyskowniejszego rabunku.®

Holandyja.
Altonsiti Merkury donosi w .liście z Amster­

damu z d. 13. grudnia : rChociaz nie czyta­
łem jeszcze wczorajszych udzieleń izbo u w 
Hadze, które mogą dać niejakie acz niezu­
pełne objaśnienie o odpowiedzi króla ^śre- 
dniczącym mocarstwom, wszelako przytoczyć 
tu mogę jako autentyczne główne punkta tej 
odpowiedzi, ponieważ z dobrego pochodzą 
■ródła. Król nie przjmuje 24 artykułów , je ­

dnakże skłania się do uznania króla Leopolda 
‘  do rozbrojenia się i wstrzymania kroków nie- 
pizyjacielsltich , jeźli przysłaną na naslepują- 
Ce n difikacyje : Aby linija graniczna w tym 
sPosobie była zmienionfc, izby droga od ka- 
na u południowego Wilhelma pozostała cał- 

tem na naszej ziemi. Aby królowi, jako

księciu Luxemburskiemu, zostawiony był czas 
do wnijścia w układy względem ustąpienia 
z -Państwami niemieckiego.związku i zapewnie­
nia się o ich zezwoleniu. Aby dług nałożony 
w artykułach traktatu na Belgijum , oznaczony 
został nie w rentach , lecz w kapitale tyle l-en- 
-tów przynoszącym,, aby zatem za 2 sztuki obli- 
gacyj, 2 l /2  procentu do,chodu przynoszące, nie 
były dawane 5 procentowe obłigacyje.. Aby 

■ na Holandyja nię wkładano obowiązku , iżby 
dozwoliła Państwu Belgijskiemu mieć udział 
w przewyzce, którąby likwidacyja syndykatu 
ułożyła, gdyby wraz nie było obowiązane po­
nosić wspólnie szkody. Nalloniec co się’ do­
tyczę żep ngi na zękąch i kanałach , król ży­
czy sobie jeszcze z tej mierze układów, lecz 
oświadczył się , że dozwoli Belgijczykom w tej 
mierze większej korzyści niżeli innym narodom. 
Koniec tej odpowiedzi ma być treściwej i go­
dnej osnowy.® '

Belgijum,

W  głównym wydziale kongresu belgijskiego 
z d. 15. grudnia r. z. zapytał się p. Gendebien, 
czy wymieniano już zatwierdzenia traktatu po­
koju. Postanowiono pana Meuleneare wezwać 
ńa posiedzenie. Minister był u króla. Pan 
Ńothoml oświadczył zatem w nieprzytomności 
ińiniśtfa,z ”ząd odesłał d.. 2. t. m.zatwierdzenie 
swoje cztoojibm konferencyi,. którzy takowe 

" natychmiast idworóm swoim przesłali, »ze cią­
gi/ największa zgodność panuje między nimi 
i pełnomocnym belgijskim; że jedyna prze­
szkoda, przyjęcie ratylika.cyj ze strony niektó­
rych mocarstw zwlekać się zdająca, miano­
wicie zniesienie twierdz, także ułatwioną zo­
stała, i że do podpisu jest jeszcze miesiąc czasu. 
Co się zaś tycze zamiarów króla W ilhelma, 
o tych sądzić nie można ; przeto w tględem 
niego zawsze jeszcze pozostanie Belgijum . na 
stopie wojennej.

. Prussy.

, Jej cesarzewiczowska mość Wielka Księżna 
Helena Rossyjska przybyła z Wielkiemi Księ­
żniczkami. Maryją, Elżbietą i Katarzyną w d. 
19. grudnia do Berlina, a w d. 21. udała się 
w dalszą podróż do Petersburga.

Gazety berlińskie donoszą z Elbląga pod 
d. 18. grudnia: »Większa cześć wszystkich 
polskich szeregowych i podoficerów opuściła 
już. nasze okolice i udała się do ojczyzny swo­
jej , tylko mała część , która nie chce wracać 
do Polski, pozostała , i wróciła na dawne swoje 
leże. Oficerowie polscy poczęli także nas o- 
puszczać; pierwszym był jenerał Bem , który 
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W  towarzystwie pięciu oficerów odjechał z ład 
-poczta przeszłego czwartku. Oficerowie kor- 

msu Giełguda, którym twierdza Weicliseł- 
'munde na pobyt była przeznaczona, ofiaro­
wali tamecznemu komandanlowi przy rozsta­
niu się srebrny kubek znacznej wartości , ja­
ko dowód ich wdzięczności za przyjazne o- 
nych przyjęcie.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Z okolicy  Grzym ałow a. ( w cyrkule Tarnopol.)

Z  korr«sspodencyj prywat, z d. 2Q. grudnia 1831.-
Pszcnicy podług gatunku korzec 2 — 3 zr. —  Zyta dto.

1  zr. 40 kr. —  1 zr. 45 kr. —  Jęczmienia dto. 52 kr. —
58 kr. —  IIreczki 1 zł. — l  zr. 10 kr. —  Owsa 40 kr. m. k.

—  Z  Gdańska d. 22. grudnia  1831. —
G dy lody na W iśle puściły i żegluga odbyw ać znowu 

się niogła, przyprowadzono tu w  dniach ostatnich jeszcze 
nieco zboża z miast prowincyj ościennych. M ało atoli 
widać w  tćj chwili ochoty w kupujących, i przyprowa­
dzoną pszenicę musiano nieco tanićj puścić. W iadomości 

-'nadchodzące z zagranicy jeszcze - nie dość są racnęcające 
dla naszego handlu zbożem , i na targach angielskich ceny 
jeszcze się nie podnoszą, coby  nam czynić mogło na­
d z ie ję  większego z tamtąd o  ńie dopytywania się, lubo 
oraz nam zawsze jeszcze donoszą, że ów  kraj do żniw 
przyszłych znacznego dowozu z obcych  krajów znowu 
będzie potrzebował. —  W  takim stanie rzeczy ceny zboża 
f,a u nas jak następuje: Pszenica dobra wysoko pstrokata 
4 2 9 , 130— 131 funt. po 510, 530— 550 z ł .p r .  *) —  or­
dynat-, pstrokata' 125, 126, 127— 128 funtz^o 420 , 440.; . _
460 , 480— 490 zł. p r .;  — ordyn. zrosła 118— 124 funt.-'5 i Courner de la Nouuelle Russie cl. l l  (2 3 .) grudn.)
360 , 386—  Q0 zł. pr. —  Ż yto  1 1 2 , 113 funt. pó 245 z ł . .  Pszenicy czelwcrt 15 rubli 21 kop. assyg. *)
p r .'; —  120 funt. p o  280— 290 zł. pr. —  Jęc- rijeń;. 101 |------------r) ° « ,  1-^stycznia do 10. grudnia dawnego

p, enicy od 26 1) 2' do '50 ; jęczmienia od 21 do 2 3 ; owsa 
od 13 1)2 do ' J5  112; siana furę jednokonną od 28 .do 40, 
parokonną od 54 do 8 0 ; słomy furę od 12 do 22.

( -------------- )  Knrs giełdy warszawskiej z d. 30. grudnia;
Za weksel na Wiedeń ńa 150 zr. in. k. do na 2 mie­

siące żądano 628 złp. Za holend. dukaty nowe żądano 
19 złp. 24 gr. —  Za rossyjskie assygnoty 100 rubli da­

wano 180 złp. l o  gr, —  Za polskie listy zastawne żąda­
no 85 złp. 15 gr ., dawano 85 złp . —  Za obligucyje u- 
dziatowe żądano 354 złp. dawano 345 złp.

( ---------------- cl. 28. grudnia.J  Komisyja w ojew ódz. Ma­
zowieckiego ogłosiła , że rząd tymczasowy dozwolił przy­
wozu jęczmienia i owsa do Królestwa Polskiego ze wszyst­
kich krajów ościennych bez opłaty cła , co  trwać ma do 
następującego kwietnia;  o  czem komisyje pograniczne o - 
lebrały rozkazy.

( Gazeta TFarsz. d. 30. grud. cześć urzęd.J Doszło do 
wiadomości rządu, iż z powodu fałszywych wieści o  za­
kazie wywozu za granicę drzewa i pszenicy, taiimje srę 
w  Królestwie Polskiem handel tćj najobfitszej w kraju ga- 
jęzi przemysłu,' przez co  liczni obywatele i mieszkańcy 
doznają uszcz-u-dku w  swych dochodach.
, Z  polecenia jo , księcia feldmarszałka naczelnie homen- 
dernjącegu armiją czynną, podanćm zostaje do powszech­
nej w iadom ości, iż żaden zakaz w  tćj mierze nie nastąpił, 
i że każdy z mieszkańców Królestwa ma zupełne prawo 
i wolność wyprowadzenia za granicę drzewa i pszenicy 
podług dawniej istniejących urządzeń.

.—  część n ieu rzęd j  Rozporządzenie to obok
nadchodzących wiadomości o podniesieniu .się ceny zboża 
w  portach HoIIandyi i prawie całej Francyi , obiecuje 
właścicielom ziemskim, posiadającym rzeczony produkt, 
nie małe korzyści.

— Z Odessy, —r'3‘X *

IBS funt. po 183— 189 zł. pr. —  Owies 70 7 1 funt. po 
j 40— 145 zł. pr. —  G roch bez wagi 220 , 240 —245 zł. pr.

— • Z  Krakowa, —
( G oniec Krakowski d. 21. grudnia..') Ceny znoża w  3 

i  4 gatunkach sprzedawanego na targowicy w  Kleparzu:

Unia 19. i 20. gru.
1 2 3 i ? 4

arna 1831 r. zł. gr. zł. fgr- zł.| gr. zł. gr-

K orzec pszenicy . 26 ____ 24 ____ 22 18
—  żyta. . . 19 — 18 --- 17 — 16 15
—  jęczmienia. 16 15 15 15 15 — 13 15
—  grochu . • 20 — 18 — 16 15 16

15—  owsa • • 9 — 8 fik 8 18 8
*— jagieł. . . 26 — 24 — 23 — . 22 —

—  rzepaku . 28 24
“

23 22

Stylu dostawiono do Odessy na 88,402 wozach 401,450 
czetwerty pszenicy.

, —  Z  Wilna. —
f.M erkury rossyjski d. 13. listopado.J W  październi­

ku dopytywano się tu o  sukno i płótno ordynar. d o  Pol­
ski. G dy atoli nie było  tu zapasów tych artykułów, mu­
siano udać się poń w  głąb Rossyi. Codzicń więcej przy­
bywa tu Ż yd ów , celem zakupienia tych artykułów i in­
nych tow arów , i można powiedzieć, że w  ogólności han­
del idzie tu dobrze, tern hardziej, że z M oskwy dowożą 
tu rych ło i wiele towarów.

Urzędowe ceny zboża we L w o w ie , umieszczone 
15 w  D odatku  do dzisiejszej Gazety sir. 34.

* ) Czetwert wynosi przeszło 1 1)2 korca galic., a 
bel assygn. prawie 4 zr. w . w . Obacz ner, 1 
Gazety naszej z r. 1831.

sa

—  Z  W arszaw y, —
( K uryjer W arsz d. 19. grudnia.J Na ostatnich targach 

warszawskich płacono za korzec żyta zł. od 22 do 2 4 ;

* ) 3 zł. prus. czynią 1 talar prus., a I zł. prus. czyni 
2  z ł. poi. Obacz noty w  nrze. 140 Gaz. n. z r. zeszł.

WIDOWISKA we LWOWIE.

Teatr niem,ecki. — Dziś: Das Irrenhaus zuDijon, 
oder: Wahnsinn um gerbrechen,  dramat 
w  3 oddziałach.

T e a t r  p o l s k i  Jutro; Łukasz s  p od  Łukow a, dziele
sceniczne w  3 poracb-
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